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A  u s t r y a.

Z  W e r o n y ,  dnia 13. Października.
W  dniach 7., g., 9. i 10. b. m, odprawiły się 

W okolicy tutejszej jesienne obroty wojska ce­
sarsko- austryackiego. Dnia.  u .  b. m. wojsko 
to wynoszące przeszło 60,ooo łudzi ,  stanęło na 
rozległych polach Mudole  i znajdowało się tain 
na uroezystem nabożeństwie,  odprawionem 
pod nam io tem,  a potem przeciągnęło przed 
Arcy  ■ Xięeiem Wice-Królem i dostojną mał­
żonką jego,  Xięciem M o d e n y ,  Xięciem p ru ­
skim Fryderykiem, oraz Genera łami ,  między 
którymi znajdowało się wielu angielskich pru.  
skich,  hanowerskich i piemontskich,  

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 26. Października.

Główna treść nowego projektu ugód  mię.  
dsy 3 mocarstwami i Holandyą ,  wzmiankowa- 
nego  przez Ministra spraw zewnęt rznych na 
ostatniem pos iedzeniu Stanów Genera lnych,  
jest następująca:  Przy  wstępie wyrażają:
Dwory  Austryi,  Francyi ,  W .  Brytanii,  Pruss 
i Roggyi, jako mocarstwa,  które traktaty W i e ­
deńskie i Paryzkie podpisały i Królestwo N i­
derlandów założyły,  wezwane przez N. Króla 
N ide r la ndó w,  aby się naradzały nad najdo- 
godniejszem i środkami ku załatwieniu powsta­

łych w państwie jego zaburzeń ,  raczyły się 
przychylić do tego wezwania,  „ pe łn omocni ­
cy ich zgromadzeni  na konferencyą w .Lon­
dynie ,  porozumiawszy się z pe łnomocnikiem 
N. P a n a ,  uznali  za rzecz po trzebną,  powtór­
nie mieć  wzgląd na warunki połączenia B e l ­
gii z Holandyą,  ustanowione na mocy trakta­
tu Wiedeńskiego pod d. 31. Marca r. 181S- < 
dodanego  doń  aktu pod d, a i .  Maja X814-» i 
w ten sposób akt rozłączenia ułożyć. — Zg o­
dzili się więc pe łnomocnicy  na następujące 
artykuły : — Art ,  I.  Król  N i d e r h n d ó w  przy­
rzeka, źe pe łnomocnik  jego w tym dniu,  kie­
dy akt niniejszy przez tego pe łnomocnika i 
Posłów 5 Dworów zostanie podpisanym,  tak­
i e  inne  następne w tym traktacie zawarte a r ­
tykuły podpisze.  Art .  2. 5 mocarstw oświad­
czają,  źe wyżej wymieniony ,  za pośredni­
ctwem konferencyi  Londyńskie j  do skutku 
przyprowadzony traktat te obe jmuje  stypula- 
cye, które o n e rad eby  widziały urzeczy wistnio* 
n e m i ,  końcem ocalenia spokojnośc i , dobre­
go porozumienia między Belgią i Holandyą ,  
oraz pokoju europejskiego.  Wspo mn io ny  
traktat ma być cło obecnego dołączony i r ó ­
wne s n im mieć  znaczenie .  Art .  3. R o z u ­
mie s ię ,  źe połączenia dotyczące się (erryto- 
ry u m ,  wynikające z częściej już wzmianko­
wanego traktatu między H o la n d y ą  i Belgią,  
tylko pod  wyraźnem zast rzeżeniem formalne-
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§o przyzwolen ia  s p o k r e w n io n y c h  d o m u  Nas- 
sauskiego i Zw ią z k u  N ie m ie c k ie g o ,  mog ą  być 
w y ko n an e .  N ,  Król  N i d e r l a n d ó w  zo b o w ią ­
zuje  s i ę ,  kroki p o t r z e b n e ,  aby dos tąp ić  tego 
p r zy zw ol en i a  n ie zw ło c zn ie  uczynic,  Art .  4. 
P rzez  podp i san ie  i zratyf ikowanie o be c n e g o ,  
jako  też w art. 2- zawar tego  i d o ł ą c z o n e g o  
t r ak ta tu ,  N.  Kroi  N id e r l a n d ó w  p o łą cz en i e ,  
k tóre  na moc y  traktatu W i ed e ń sk ie g o  pod  d. 
31. Marca  I 8 i 5* r- między  H o ł a n d y ą  i Belgią  
i s t n ia ło ,  u zn a j e  za ro zw ią z a n e  i u n i e w a ż n i o ­
n e .  __ Ar t .  5,  W y m i a n a  ratyfikacyi ma
W L o n d y n i e  w c i ą gu  6 t y g o d n i  nas t ąpić .* '

J o u r n a l  d e  L u x e m b o u r g  zawiera  na-  
e t ępu jące p i smo z H a g i :  „ K r ó l  po s i e dz e n ie
S tanów G e n e ra ln y c h  pod  n a j po m yś ln ie j s z em  
zagai ł  g o d ł e m ;  wszystkich se rca  p e ł n e  n a ­
d z i e i ;  już  od kilku dn i  osoby  d o b r z e  zawia­
d a m i a n e  o n i cz em  i n n e m  n ie  mówią ,  jak o 
ś rodkach p r ze d s i ęw z ię t y ch , aby przyspieszyć 
p r zy j az ne  za ła twienie  ow eg o  ważn ego  py ta ­
n ia ,  którego konf e re nc ya  rozwiązać  n ie  u m i a ­
ła.  L u d  "wi ta ł  Króla swego  z lera większą 
s e rd ecz noś c ią  i u n i e s i e n i e m ,  ile i e  koniec 
walki  widzi  n a d c h o d z ą c y ,  która tyle  kosz to­
wała of iar ;  dz ięku je  on  z g r un tu  serca^ K r ó ­
lowi  s w e m u ,  i i  wielkie  is totnie  t rudności  do 
szczęśl iwego d o pr ow a dz i ł  k oń ca ,  lubo  siły 
H o l e n d  rów d ługoby  jeszcze op i e rać  się z d o ­
ł a ł y ,  gdyby  t ego po ich pat ryo tyzmie  wyc i ą ­
gano.  — Głoszą  o t raktacie ma jącym być z a ­
war tym międz y  N id e r l a n d a m i  i 5 mocars twy ,  
k tó ry ,  lubo  za trzymując  dla Belgi i  sta tus quo, 
j e dn ak b y  uchy l i ł  sp ó r ,  s tawiający do tychczas  
p r ze szk od y  s to su nko m między  o b ie m a  kraja­
mi .  L u x e m b u r g  n ie  będz ie  j e szcze  w tych 
s typu lacyach  objęty i ro zs t r z y g e i e n i e  losu je­
go  zos tan ie  p o d o b n o  na reszc ie  Związ kow i  
R z es z y  N iem ieck ie j  po r u cz on e .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  26. Października.

W  liście p rywa tnym  z P a m p e l o n y  wyrażają:  
„ O g ł o s z e n i e ,  że p rowincye  N aw ar rn ,  Biskaja 
i A laya  są w stanie ob lę że n ia ,  byłoby samo 
p r zez  s i ę ' sk u tec zny m ś r od k iem ,  gdyby  G e n e ­
rałowie  Soła i Gastanos byli w s t anie ,  pop ie rać 
swoje rozp or zą dz en ia - s tosowną  liczną siłą 
zb ro jną .  P on iew aż  wszelako każdy z nich le­
dw o 4000 do w od z i ,  podczas  kiedy powstańcy 
w tych p rowincyach p rzynajmnie j  15,000 mają 
po d  bron ią ,  pogróżki  owe zapewne  celu swego  
chybią.  Słychać ju ż ,  źe Ju n ta  r ewolucyjna 
w  Bilbao skutek owego  ogłosźeni-a s tanu ob- 
l ężniczego pos tanowiła ,  wszystkich j eńców 
KróIowój natychmiast  kazać rozstrzelać,  gdyby  
się nie  chciel i ' dąć skłonię do wstąpienia- w s łu ­
żbę  D on  Carlosa.*6
* D z i e n n ik  N a t i o n a l  pisze: „ G e n e r a ł  Q u e-

sada ,  dowod zc a  gwardyi  pieszej  w Madryc ie ,  
r adził  Kró lo wej ,  aby się przyłączyła do s t ron­
nictwa l ibera lnego ,  rozbroi ła och o t n ik ów  roja- 
l is towskich i ogłosi ła  instytucye r ep r ez en ta ­
cyjne.  Z a  radą Mini s t rów Z ea  Berm ude z  
i C r u z ,  wspo tnniony G ene ra ł  został  w yg n an y  
z Madry tu  i kazano m u  mieszkać we wsi P in to ,  
n iedaleko  A ra n ju e z .  Krok  ten sprawił  wielkie 
w ra ż e n ie ,  a naza ju t rz  manifest  Królowej og ło ­
sił sys tem,  jakiego się t r zymać postano wiła.**

Lis t  p rywatny  z -M ad ry t u  opisuje obrzęd  p o ­
g rze bu  Króla hiszpańskiego.  Ciało by ło  j e ­
dn eg o  dnia przed południc-rn wystawione ;  tru­
dząc je ,  m o ż n a  było wnos ić ,  źe nieboszczyk 
wielkie bó le  cierpiał .  T rzec ie go  dnia z rana 
odprawi ł  s ię  ob rzę d  pog rzebu .  Katafalk cią­
gn ę ł o  5 m u łó w ;  orszak pogrze bow y składał  się 
z kilku u rzędn ików  i dawnyc h  s łużących,  Za^ 
w iez iono  zwłoki  do E scu r i a l ,  gdzie są g r oby  
K ró lów hiszpańskich.  W o j s k o s t a l o  pod b r o ­
nią,  Kró lowa  jest  ch or ą ;  od czasu śmierci  
Króla  dwa razy puszczano  jej krew.  G ene ra l  
( Juesada  ma jąc  o d m ó w i o n e  sobie po s łuch an ie  
U Kró lowej ,  wziął  dymissyą.

Dzienniki  tutejsze podają nas tępujący  obraz  
sposobu  myślen ia  mieszkańców w rozmai tych  
p rowincyach  hiszpańskich:  Biskaja,  Nawar ra
i Kata lonia są sk łonn e  do pows tan ia;  dawn a  
Kastylia i Es t r em adu ra  łatwo się do n ich m o g ą  
p rzyłączyć,  lecz W a le n c y a ,  A n d a l u z y a ,  L a -  
inancha i Murcya ,  oraz  cały b rzeg nad  m o r z e m  
S rodz iem nern  sprzyjają Królowej .  W  osta­
tnich p rowincyach  zna jduje  się oraz wielu s t r o n ­
ników stanów (Cortes).  Królowa Regemka o d ­
biera ciągle adresy z wynu izen ie rn  p rzywiąza­
nia Gene ra lny ch  Kapi t anów prowincyi .

Z  t e s t am entu  zmarłego  Króla hiszpańskiego 
miało się okazać,  iż posiadał  500 mi l ionów rea- 
łów w papierach ska rbowych  angielskich,  przez 
co d o chó d  jego wynosi ł  r ocz n ie  30 mi l ionów 
realów.

D z i e n n ik  K o n s t y t u c y o n i s t a n ie  moż e  
pojąć,  dla ęzego wysłano P an a  Mign e t  do M a ­
drytu.  T w i e r d z i ,  iż r ząd.nasz nie  jest kon ten t  
z Pana  Ra yne va l ,  który nawe t miał  już  być od­
w o ł a n y m ,  lecz u t rzymanie  się na poselskim 
swoim urzędz ie  win ien  Xciu Ta l l e j r a nd ,  k tó ry  
m n i e m a ł ,  iż w ob ec ny ch  okol icznościach le­
piej go tam zostawić i dać mu  po mo cn ik a ,  ani .  
żeli go oddal ić.  C o u r i e r  f r a n ę a i s  zapewnia ,  
iż g ł ów ny m  c e k i n  wysiania Pa n a  Mignet  jest, 
aby Kró lową  hiszpańską skłonić do  co {pienia 
korpusu ob se rw ac y jn e go , który pod  d o w ó d z ­
twem G en e ra ła  Sarsfieid^sfpi na  g ranicy portu-- 
galskiej.

T a k  n a z w a n y - X łą ż ę  p o k o j u , E m a n u e l  G o .  
doy,  pisze pamiętniki  na usprawiedl iwienie  ad- 
rnipistracyi swo-jęj w Hiszpani i .  YVspornoiony



X ią ź ę  bardzo u b o le w a ,  iź śmierć Fe r dy n an da  
V I I .  poprzedzi ła  wydanie pamiętników jego.

H rab ia  Ju l iusz  de la Rochefóucau l t ,  o któ- 
ry ln  m ów io no  iź został  wysłany do  Hiszpan i i ,  
wyjechał  do W i e d n i a ,  i d. 9. b,  111. przejeżdżał  
p rzez  Strasburg.

A d m i r a ł  N ap i e r  pisał  do j edneg o  2 przyja­
c ió ł  swoich w H a v r e  nas tępu jący list, datowany  
d. 24. W r z e ś n i a :  „Mło da  Kro lowa  por tugal ska 
p rzyby ła  do nas i została przyjęta z n i e w y p o ­
wiedz ianym zapałem.  Of ice rowie  f rancuzcy  
będą cy  na czele Miguel is tów , opuści l i  wojsko. 
P o m y ś ln y  wypadek sprawy naszej  nie  podlega 
wątpl iwości .  “

Bezpr awia  S zu an ó w  tak się znow u p o w ię ­
kszyły ,  iż G en e ra ł  Mosquery  wydał  z g łównej  
swojej  kwatery w BreSsaire rozkaz dz i enn y ,  za­
lecający w o js ko w ym ,  aby czynn ość  i baczność 
swoję  podwoil i .

T u te j s zy  M o n i t o r  umieśc i ł  r apor t  Genera ła  
U z e r  z Bona  , pod d. 14. W r z e ś n ia  w treści n a ­
s t ępu jącej :  Po k o le n ie  M e rd e s  nadwerężyło
swoję  uległość,  p rzebaczono  mu,  a j ednak oka­
zało się wi a ro łomnym,  popełn iwszy  liczn,e bez­
prawia,  mianowic ie  przeciw ludziom pokolenia 
S ebas ,  którzy dostarczali  żywnośc i  do Bona.  
P o s ta n o w io n o  więc ukarać je .  D n i a  12. W r z e ­
ś n i ,  G ene ra ł  wysiał przeciw n i e m u  800 żo ł ­
n ie rzy ,  w l iczbie których było 200 jazdy,  z ąm a  
działami.  Oddz ia ł  ten podziel i ł  się po te m na 
dwie  części.  G ene ra ł  dowodzi ł  j edną  połową,  
a Pu łkownik  Pe r regaux  drugą .  Posiano z p o ­
czątku kilku T u r k ó w ,  dla os trzeżenia tego p o ­
kolenia i wezwania nacze lników jego do r oz ­
mów ien ia  s i ę ,  lecz przyjęto ich wystrzałami 
z  ręcznej  b roni .  U d er zo no  po tem na A r a b ó w  
i wszędzie ich pobi to.  D a r o w a n o  życie star­
com,  kobie tom i dzieciom,  które się w m oc  na- 
szę  dostały , co większy skutek sprawi ło ,  niż 
odn ie s io ne  zwycięs two.  Zabral i śmy  7 A r a ­
bów i 5000 sztuk b y d ła ,  co wszystko zaprowa­
dz o n o  do głównej  kwatery.  G ene ra ł  odesłał  
n a p o w r ó t  j eńców i wszystko b y d ł o ,  za t r zyma­
wszy tylko 100 sztuk celem wynagrodzen ia  
szkody kilku T u r k o m  , których z rabowano  za 
t o ,  iż weszli w s łużbę naszę.  Czyn  ten miał  
do br y  skutek,  gdyż poko lenie  M e rd e s  podda ło  
s i ę ,  zwróci ło wszystko ćo zabrało i prosiło ofi­
ce rów  G ene ra ł a  U ze r ,  aby byli  pośrednikami  
do  zawarcia pokoju z poko len iem Sebas.  U s k u ­
te cz n iono  ich życzen ie ,  a tym sposobem spo- 
ko jność  p r zyw róc ono .  Z  naszej  strony w wy­
prawie  tej poległ  j eden s t r zelec,  a 10 ludzi  jest 
r an ionych .  A r a b ó w  zaś bardzo wielu po leg ło  
i zostało r an ionymi,

Z d n i a  27.  P a ź d z i e r n i k a .
Lis ty z Ba jonny  pod d,  22. za wie ra ją ,  co 

n as tę p u j e :  „ G o n i e c  pose ls twa ang ie l sk iego

w M a dr y c ie ,  Wyjechawszy z tej stol icy d.  16. 
m.  b . ,  p rzyby ł  do Burgos  d. 18. ,  za t r zy ma ny  
n ie da le k o  b ram miasta przez  Karo l i s tów pod  
wo dzą  księdza M e r in o ,  W  Burgos  zastał o n .  
3000czną za ło gę ,  którą j ednak K o m e n d a n t  
miasta n ie  poczytywał  za dość m o c n ą ,  aby  
s ię  mie rzy ć  z n ie p rz y ja c ie l e m ;  oczekiwa ł  
więc  jeszcze  na p rzybyc ie Genera ła  Sarsfield,  
zbl iżającego się z korpu sem  ąooocznytn p r zez  
V a l l a do l i d .  G o n ie c  p rzeko naw szy  się o n ie ­
podo b ie ńs t wi e  , k o n t yn u ow an ia  podróży  swej 
p r zez  W i l t o r y ą ,  kiedy Q u in t an apa l l a  c i ąg le  
w ręku n ie p rzy jac ió ł ,  pos tanowi ł  udać  się 
d r o g ą  ku S a n t a n d e r ,  aby s tamtąd p o p ły n ą ć  
do  Ba jo nn y .  W  d r o d z e  j e d n a k  go przytrzy* 
m a n o  i do  B lbao o d p r o w a d z o n o , g d z i e  p rzez  
24 god z in  zabawić musiał .  P o  r o z m o w ie  
z  Mark izem V ald e sp in a ,  op a t rzo ny  p rze z  te­
go  w list o b r o n n y ,  dalej  się puśc i ł  w d rog ę  
do  Berge ra ,  gdzie  na wielu Karol is tów natra* 
fil, i p rzybył  na reszc ie  dnia 20. po p o łu d n iu  
szczęś l iwie do  T o iosy .  T u ta j  widział  się 
z G e n e r a ł e m  Cas ta no s ,  n i e  ma jącym więcej ,  
j ak 600 ludzi  pod b ronią .  Z  lej s t rony T o lo -  
sy wpad i  on po w tó rn ie  w ręce  Karol is tów,  
k tórzy go j e dn ak ,  przej rzawszy j t g o  list 
o b r o n n y ,  natychmiast  puści l i ,  tak da le c e ,  źe 
dn ia  wczora jszego  (d,  21.) w p o łu d n ie  o ca lo ­
ny stanął  w Ba jonn ie .  P rz yw ió z ł  on depesz a  
H r .  R a y ne va l ,  I tóre natychmias t  ształetą p rz e ­
s ł ano  do  Paryża.  —  W e d J e  t ego ,  co g on ie c  
ten nam  o p o w i a d a ,  p anu je  w Burgos  takie 
w z b u r z e n i e ,  źe miasto tylko przez  załogę od 
p o w sz e c h n e g o  i fo rm al ne go  powstan ia  o d ­
s t r aszone .  B i lbao  pod  6woją no w ą  władzą 
by ło  zu pe łn ie  spoko jne,  ( idy  g on i ec  z M a ­
drytu wyjeżdża ł ,  r o z u m i a n o  t a m ,  i e  I n fa n t  
D o n  Carlos  w Al ca n t a ra  p r z e b y w a ,  ch o r o b ą  
z łożony.  Zresz tą  w stolicy samej  wszystko 
było s p o k o j n e ;  zaś ob aw ia no  się ba rdzo  o 
s tarą Kastylią,  gdzie się (wedle p e w n y c h  d o ­
n ie s i e ń )  już miały u tworzyć oddzia ły  Guery-  
lasoiv, mianowic ie  m o c ny  korpus pod d o w ó ­
dz t wem  księdza M e r in o .  P rze to  tęż  gości ­
n iec  między  M a dr y t e m  i Bu rg os  n i e b e z p i e ­
czny.  M e r i n o  ma  wszystkich mieszkańców 
zna jo me g o  p od  nazwisk iem Sier ra de la Pes- 
qucra  pasma gór  na swojej  s t ronie . ”

Gazety Madryckie d rogą zwyczajną wczoraj  
po raz czwarty n ie  nadesz ły ,  z czego j awnie  
wynika,  źe ko mmunikacye  pocz towe między 
g ran icą i stolicą za tam ow ane  i źe powstańcy 
tylko gońców przepuszczają.

D  z i e n 9 i k S p o r ó w podaje dzisiaj (wed le  
M e m o r i a l  b o r d e l a i s )  wiadomość  o z łoże ­
n iu  ze s łużby P a n ó w  Zea B e rm u d ez  i Cruz  
dołączając wszelako u w a g ę ,  że wiadomość ta’
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m e m y l n i e  p ł onna ,  kiedy gazety  Madryckie  pod 
d.  19. o tern wcale n ie  wspomina ją .

f w t w w v v w w v w *

Rozmaite wiadomości.
Z  W i l n a .  —  W y c z y t u je r a y  w K u r y e r z e  

L i t e w s k i m  pr z y je m n ą  w i ad o m oś ć ,  że  to* 
warzya two  ar tys tów dr a m a ty c z n y c h  Wi leń *  
sk ic b ,  o ż y w io n e  u d z i e l o ną  m u  p rze z  P .  W o ­
j e n n e g o  G u b er n a t o ra  t a m e c z n e g o ,  Xiqcia 
J rnci  D o ł g o r u k o j ,  o p i e ką ,  mia ło  r o zpo cz ąć  
ł .  b.  rr>. wystawę widowisk ,  na o d n o w i o n y m  
w Ra tuszu  teat rze , pod  o d d z i e l n i e  u r zą dz o n ą  
Dy re k cy ą .  W id o wi sk a  tea tr a lne  należą do  
syn ip t oma tó w cywil izacyi  i zamożnośc i  miast  
i s tały się juz p rawie  j e d n ą  z i s totnych ich 
po t rzeb  mor a l ny ch .  P rzy krą  była myśl  o u p a ­
dku teatru w ł adnern  W i l n i e .  Mieszkańcy  
aa j ego p r z y w r ó c e n i e  win n i  są p raw dz i wą  
wd z ięczność  świa t ł emu i d o b r e m u  s w e m u  
R z ąd z cy .

Ziści ła  się nasza obawa wzg lę dem  Noworo<- 
cznika dla p łc i p ięknej, który miał  wyjść w W i l ­
n i e  na  rok b ieżący.  Czy ta my w doda tku  do 
K u r y e r a  L i t e w s k ie g o :  że gdy  „wyjście jego 
z wielu  mia r  się p r ze w l ek ło ,  s łu s /n ą  więc 
r zeczą  zda ło sie p r ze zna cz yć  go za N o w o r o -  
eznik na rok 1834.“  Nam  też zdaje się to n i e ­
sk oń cz en ie  słusznem , zwłaszcza gdy zważymy 
i e  u n a s ,  c b r z e ś c i a n , now y rok zwykle w Sty­
cz n i u  p r zypada .  Jakko lwiek  to p o s u n i t n i e  
a lm an a k u  o cały rok na p r z ó d  ku wieczności ,  
ma  swoję za baw ną  s t ronę  i m i m o w o l n ie  p r zy ­
p o m in a  s tarą a n e g d o tę  chy t rego  d łu ż n ik a ,  
który p r zyrzek ł  od d a ć  p ie n i ąd z e  ju t r o ,  Die 
(nożna się p rzec ie  i od  s m u t n e g o  o b r on ić  
u c z u c i a ,  gdy s ię  pomyśl i  j a k i e ż  to ci ężko u 
nas  n o w e  książki na  świat p rz y c ho d zą !

( T y g o d n .  Pe te r sb . )

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  b ióra Królewskiego Pocztarntu w Ra w ic z u  

zg iną ł  list pod  d n i em  16, Paźdz ie rnika r. b. tu 
s tąd do KoHegium kościelnego w Golejewku 
o d es ła n y ,  w k tórym znajdowały się Poznańskie  
listy za s t a w ne ,  w ilości 50 tal. ,  mianowic ie  

j e d en  oznaczony  n u m e r e m  -r ik -  L w ó w e k ,  
powiat  B u k o w s k i , n a  25 tal. i 

d rugi  p o d  n u m e r e m  W ę g ie r s k i e ,  p o ­
wiat Sredzk i ,  t ak ie  na  s ^ ta l .

K u p o n y  p rowizy jne  p ła tn e  w te rminie  na  
B o ż e  na ro dz en ie  r. b. były d o  listów zasta­
wn y ch  do łączone.

O b a  te listy zas t awne zostały zresztą z kur su

usu n ię te  p rzez  Konsys to rz  g e n e r a l n y  Arcybi­
skupi .

P o d a ją c  to d o  wiadomości  pu b l i c zn e j ,  p o d ­
pisany Nacze lny Pocztamt  p r ze s t r ze ga ,  a b y  
o w yc h  listów za s ta wnych ,  na teraz  żadnej  n i e  
ma jących war tości ,  nie  kup ow ać ,  wzywając 
każdego któryby się dowiedz ia ł  gdz ie  s ię  p o ­
działy lub g d z i eb y  się zna jdować m o g ł y ,  a b y
0  t em Królewski  Pocztamt  w Rawicz u  n i eb a -  
wn ie  uwiadomi ł .

P o z n a ń ,  dnia 3. L i s topada  1833.-
N a c z e l n y  P o c z t a m t .  

P A T E N T  S U E H A S T A C ¥ J N Y .  "
W o l n e  sołectwo pod N r e m  1. w W ł ó k n i e  

w powiec ie  Ob orn ic k im  le żą ce ,  Ur .  Paw łowi
1 Juli i  m a łż on k om  T o m ic k im  na l eż ąc e ,  będz ie  
d rogą kon iecznej  subhastacyi  p r zedane .

T a x a  są dowa ,  którą w Reg i s l r a tu rze  naszej  
m oż n a  p rze j rzeć ,  wyn os i  2,370 talar.  20 sgr.  
I i |  fen.

T e r m i n a  do  l icytacyi w y zn a cz o n e  
n a  d z i e ń  29.  L i p c a  r. b. 
n a  d z i e ń  28- W r z e ś n i a  r. b ,  i  
n a  d z i e ń  7. G r u d n i a  r. b.  

g od z i n ę  10. przed p o łu d n ie m  odbywać s i ę b ę d ą  
w Iz b ie  s t ron tute jszego Sądu Z iemiańskiego 
p rzez  Król.  R efe ren dar yu sz a  Sądu  W y ż s z e g o  
Pfliicker.

C h ę ć  kup ien ia  ma jący wzywają  się niniej- 
szem , aby s ię  na t e rminach  w y m ie n i o ny ch  sta­
wi l i ,  prZed licytacyą 500 tal. kaucyi w gotowi-  
znie lub  w l istach zas tawnych  W ,  Xięs twa P o ­
zn a ńsk ie go ,  pod łu g  kursu D e p u t o w a n e m u  z ło­
żyl i ,  z  warunkami  obznajmi l i  się i l icyta swoje 
d o  p ro tokó łu  podal i .  P rz yb ic ie  nastąpi  na  
r zecz  najwięcej  da jącego ,  jeżel i  p rzeszkody  
p r aw n e  nie  za jdą .

P o z n a ń ,  dn ia  29. Kwietn ia  1833*
K r ó l e w s k o  -  Pruski S ą d  Ziemiański,

C e n y  zboża n a  P rusk | miarg i  w a g ę  
w  Poznaniu.

D nia  6. L istopada  i 833-
T al, ig r. t*n. do Tal. śgr, fen.

P sz e n ic a  . . 1 1 2  6 —  i  15 ___
Z y t o  . . .  —  39 —  —  1 —  —
Jęczmień  , ,  —  j 6  —  —  —  j j  ft
O w ie s  . .  . —-  i a  6 —  —  13 _
T a t a r ka  —  20 —  —  —  23 __
G r o c h . .  ,  j  —  —  —  1 % 6
Ziemiak i  . .  —- 6  —  —  —  g  —
Siana  ce tna r  a

n o  ff.. . — 14 — — — 1 6  —
S ł o m y  kopa  a

I 2 o o  ff ,  .  3 5 ^ —  —  4 —  —
Masła garn iec  1 t j  -  -  1 t j  6


